
Wywiad I. Cyrankiewicza
dla jugosłowiańskiego pisma

„Nedelne Snformativne Novine“
BELGRAD (PAP)
W czasopiśmie jugosłowiańskim 

„Nedelne Informativne Novine“ u- 
kazał się wywiad prezesa Rady Mi 
nistrów PRL — Józefa Cyrankie­
wicza, udzielony na prośbę naezel 
nego redaktora tego wydawnic­
twa.

Prezes Rady Ministrów PRL pod 
kreślił na wstępie, że rok ubiegły 
zapisał się niewątpliwie dodatnio 
w rozwoju walki o pokój. Był to 
przecież rok narodzin „ducha Ge­
newy", opartego na realnych pod­
stawach, na potędze sił pokoju i 
na wspólnemu całej ludzkości pra­
gnieniu uniknięcia wojny.

Po omówieniu najważniejszych 
wydarzeń roku ubiegłego prezes 
Rady Ministrów PRL zaznaczył, że 
Polska ze swej strony starała się, 
ażeby jej wykład w sprawę odprę­
żenia międzynarodowego i umoc­
nienia pokoju był jak największy.

— Na konto roku ubiegłego — 
stwierdził prezes Rady Ministrów 
PRL — można zapisać znaczne suk­
cesy wielkiej sprawy pokoju i bez 
pieczeństwa narodów. Wiele jest 
jednak jeszcze problemów między
narodowych wymagających roz-1 starołęce wyprodukowali pier dufcctf te3 maszyny, 
strzygnięcia. Do problemów tych WSJ?e detałe nowej ciągniko.

wej snopowiązafki płaskiej.
Ich radość jest tym większa, 
że z nowym rokiem mogli 
przystąpić do budowy pierw-

należy niewątpliwie groźba mili 
taryzmu niemieckiego.

Prezes Rady Ministrów PRL prze 
kazał narodowi jugosłowiańskiemu

W salach recepcyjnych Urzędu Rady Ministrów w War­
szawie spotkało się w noc Sylwestrową kilkuset młodych, 
przodujących przedstawicieli wszystkich zawodów i śro­
dowisk z całego kraju na wielkim balu noworocznym., wy­
danym przez Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej. 
Na zdjęciu: Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 

z małżonką na balu.
CAF — Fot. Baranowski

Sukces komunistów
w wyborach

do Zgromadzenia Narodowego
PARYŻ (PAP) szcze danych wynika jasno,

w dniu 2 stycznia, nznanym wy- że Francuska Partia Komuni 
jątkowo za wolny od pracy, od- styczna wyłoniła się jako naj 
były się na terytorium całej Frań- silniejsze stronnictwo pollfcycz 

ne Francji.
Komuniści odnieśli wspa­

niały sukces, uzyskując oko­
ło 60 proc, mandatów więcej 
niż w poprzednim Zgroma­
dzeniu Narodowym. W wielu

eji wybory do Zgromadzenia Na. 
rodowego. W większości okręgów 
biura wyborcze były otwarte do 
godziny 18, w innych zaś — do 
19 lub 28. W niektórych miejsco­
wościach głosowanie zakończyło 
się już przed wyznaczonym ter­
minem. Według
wszystkich obserwatorów, frek­
wencja była bardzo wysoka. W 
każdym razie przypuszcza się, że 
w głosowaniu wzięło udział co naj 
mniej 80 procent wyborców, któ- 
rzy zarejestrowali się w ogólnej 
liczbie 26 871 688 osób.

Na przedmieściach Paryża i w 
ogóle w dzielnicach zamieszka­
łych przez uboższą ludność, obser­
wowano bardzo silny napływ wy­
borców już od wczesnych godzin 
rannych, w dzielnicach zamoż. 
nych wyborcy zaczęli przybywać 
znacznie później. Wszędzie zwra­
cał uwagę wielki odsetek kobiet i 
młodzieży.

2 bm. nie sygnalizowano żadnych 
poważniejszych incydentów.

Zanim jeszcze znane były wyni­
ki wyborów, wszyscy komentato­
rzy wyrażali przypuszczenie, że 
żadna z partii, ani też żaden z blo 
ków wyborczych nie zdoła zapew. 
nić sobie w przyszłym Zgromadze­
niu zdecydowanej i stałej więk­
szości Zwracano powszechnie u- 
wagę na rozbicie ugrupowań bur. 
żuazyjnych. Jak zauważył jeden 
z korespondentów prasy zachod­
niej, sprzeczności dzielące te ugru­
powania są tak silne, że „nie po­
trafiły one zjednoczyć się w wal. 
ce przeciwko partii komunistycz­
nej".

Paryż (pap)
Z ogłoszonych 3 stycznia w 

południe niekompletnych je-

serdeczne życzenia noworoczne i 
podkreślił, że naród polski widzi 
w FLRJ i jej narodach sprzymie­
rzeńca i sojusznika w walce o wiel 
kie ideały pokoju i sprawiedliwo­
ści społecznej.

Pierwszy dzień powszedni
planu 5-letniego

W dniu 2 bm. we Wszystkich zakładach pracy ca­
łego kraju robotnicy i pracownicy przystąpili do wy­
konywania pierwszych zadań produkcyjnych na po­
czet planu 5-letniego. Pierwszy dzień pracy przyniósł 
już wiele sukcesów i osiągnięć. Start rozpoczęty...

DZIEŃ RADOŚCI szej serii prototypowej w licz
W POZNAŃSKIEJ FABRYCE bie 50 sztuk takich snopo-

ław fundamentowych tego 
bloku, który stanie na Osie­
dlu Bielańskim.

W NOWYM ROKU — 
NOWE MIESZKANIE

KRAKÓW (PAP)
MASZYN ŻNIWNYCH wrzątek, które nie tylko u- "££££

W pierwszym dniu Pięcio- sprawnią pracę żniwną, lecz Krakowskich zakładów wytwór- 
latki robotnicy Poznańskiej również przyczynią się do po- t-ZyCh Materiałów Eiektrotechniez- 
Fabryki Maszyn żniwnych w °ymzlu kosztów pro- nych, kiedy w dniu 2 bm. zgłosił

~h Tyli onl znaoz-
me więcej głosow mz w wy- .
borach 1951 roku. Tak np. 
w departamencie Nord lista 
komunistyczna uzyskała 73 
tysiące głosów wobec 43 ty­
sięcy w poprzednich wybo­
rach.

Z ostatniej chwili

Wyniki wyborów
we Francji
— do południa 3 stycznia

PARYŻ (PAP). •
Do godziny 12 w dniu 3 stycznia 

br. ogłoszono następujące, wciąż 
jeszcze niekompletne i nieoficjal­
ne, wyniki wyborów:

Komuniści — 151 mandatów, so­
cjaliści — 93, radykałowie Mendes- 
France‘a — 52, zbliżeni do radyka­
łów — 7 (te trzy stronnictwa zali­
czane są do bioku wyborczego Men 
des-Francć‘a), radykałowie Faure‘a
— 13, MRP — 68, chłopi, „Niezależ­
ni", grupa Pinaya itd. — razem 
96 (są to stronnictwa zaliczane do 
bloku Faure'a), republikanie spo­
łeczni — 14 (kwestia ich przynależ­
ności do bloku Faure‘a nie jest w 
tej chwili wyjaśniona), poujadyści
— 49, skrajna prawica — X, inne
— 4.
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PIERWSZY DZIEŃ PRACY 
W OJCZYŹNIE

BYDGOSZCZ (PAP)
2 stycznia przystąpił po raz KZWME, kierownictwo zakładu 

pierwszy do pracy W oj czyż- powiadomiło go, że Otrzymał przy- 
nie — Czesław Chojnacki, je- " * ' ’
den z wielu reemigrantów, któ 
rzy ostatnio osiedlili się w 
Bydgoszczy.

— Szesnaście lat tułałem się na 
Zachodzie. Najpierw we Francji, a 
później w Brazylii — mówi Choj­
nacki. — Pracowałem tam tylko 
dorywczo: to w piekarniach Sao 
Paulo, to na połach bogatych far­
merów. Co tu dużo gadać — cier­
piałem nędzę z żoną i dwojgiem 
małych dzieci. Teraz, po powrocie 
do ojczyzny, życie moje wygląda 
zupełnie inaczej. Otrzymałem na 
bydgoskim Osiedlu Leśnym piękne 
dwupokojowe mieszkanie, a dziś 
przystępuję po raz pierwszy do 
pracy w miejscowych zakładach 
mięsnych.

FASTY ROZPOCZĘŁY
NORMALNĄ PRODUKCJĘ
BIAŁYSTOK (PAP)
Pierwszy z działów nowych 

Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego w Fastach koło Bia­
łegostoku zakończył okres 
rozruchu rozpoczynając 2 bm. 
normalną produkcję. Dział 
ten, to pierwsza połowa przę­
dzalni średnioprzędnej, li­
cząca 25 tysięcy wrzecion.
Druga połowa tej przędzalni, 
gdzie trwa obecnie próbny 
rozruch agregatów i maszyn 
przędzalniczych — włączona 
zostanie do produkcji za kil­
ka tygodni.

TOWARY
Z EGIPTU I TURCJI

GDAŃSK (PAP) .
2 stycznia br. brygady por­

tu w Gdańsku przystąpiły do 
rozładunku polskiego moto­
rowca „Lewant“, który wrócił

statku rozpoczęto wyładunek 
2 tysięcy ton ryżu oraz 854 
tony bawełny. Towary te M/S 
„Lewant44 przywiózł z Ale­
ksandrii.

Równocześnie statek „Le- 
chistan“ wyładował w Gdyni 
458 ton tureckich cytryn. 
NOWY DOM AKADEMICKI

WARSZAWA (PAP)
W pierwszym dniu pracy 

roku 1956 rozpoczęto w War­
szawie budowę nowego wiel­
kiego domu akademickiego. 
Brygady robocze ZBM-1 przy 
stąpiły już do betonowania

Skalmierzyce Nowe, 
Wapno i Puszczykowo
- osiedlami

Od ł stycznia br. w całym 
kraju 40 miejscowości wiej­
skich zostało przemianowa­
nych na osiedla. W naszym 
województwie na osiedla prze 
mianowano Skalmierzyce No 
we w powiecie ostrowskim, 
Puszczykowo — w poznańskim 
i Wapno II — w wągrowiec- 
kim.

Osiedlowe rady narodowe i 
ich prezydia będą miały po­
szerzone zadania, a charakter 
ich działalności będzie zbli­
żony do pracy miejskich rad 
narodowych, (mh)

się do pracy.
Po przybyciu na naradę aktywu

partyjnego i gospodarczego, po. 
święconej dyskusji nad założenia­
mi projektu planu 5-letniego, któ­
ra W tym dniu odbyła się w

dział 3-pokojowego mieszkania, na 
Osiedla Grzegórzki.

Nowe stołki
dla floty handlowej

GDYNIA (PAP)
31 grudnia 1955 r. komisje 

techniczne przystąpiły w Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni do odbioru zbudowa­
nych ostatnio dwu statków 
drobnicowych M/S „Kartuzy4' 
i M/S „Wejherowo4*. Statki 
zostaną przekazane polskim 
liniom oceanicznym.

Polska żegluga morska otrzy­
mała również w ostatnich 
dniach ze Stoczni im. Komuny 
Paryskiej do obsługi linii to­
warowych europejskiego zasię­
gu dalsze dwa statki tego typu 
— M/S „Prosną” i M'S „Nida4*.

Daniel Kuszewski
odznaczony orderem

„Sztandar Pracy* S kt
WARSZAWA (PAP)
W związku z 70 rocznicą 

urodzin i ponad 50-letnią 
działalnością w ruchu spół­
dzielczym, Rada Państwa 
nadała order „Sztandar Pra 
cy44 I klasy Danielowi Ku­
szewskiemu, wybitnemu 
działaczowi spółdzielczemu, 
prezesowi Zarządu Central­
nego Związku Spółdzielcze­
go.

Druga faza remilitaryzacji
Messerschmitł, Heinkel, Domier

— znów spiskują
BERLIN (PAP)
Zachodnio-niemieeki 

nik „Die Welt“ pisze, że z 
dniem 2 stycznia remilitary- Niezależnie od tego, 40 nie- 
zacja Niemiec zachodnich mieckich oficerów i podofice- 
weszła w drugą fazę. Po eta- rów udało się na przeszkole­
nie prac wstępnych i uchwa- uje do USA. 
leniu szeregu ustaw remili-
taryzacyjnych — pozostałe* Biuletyn prasowy socjal- 
ustawy mają być przeforso- demokratycznej partii Nie- 
wane w pierwszych miesią- ńiiec (SPD) donosi o spo- 
cach bieżącego roku — 2 bm. tkaniu przedstawicieli mini- 
rozpoczęło normalną służbę sterstwa spraw wojskowych 
wojskową ponad 2 tys. ofice- ^BF z właścicielami zakła- 
rów i podoficerów. Są oni dów przemysłu lotniczego. W 
podzieleni na 6 kompanii wyniku tego spotkania doko- 
szkolnych i skoncentrowani uano podziału zakładów prze 
w następujących ośrodkach: mysłu lotniczego na cztery 
Andernach — cztery kompa- Stupy. Na czele pierwszego 
nie wojsk lądowych, Noerye- zespołu znajdują się zakłady 
nich — kompania wojsk lot- budowy samolotów „Messer- 
niczych i Wilhelmshaven — schmitt-AG44 i „Heinkel-AG14; 
kompanja marynarki. Woj- drugiego — koncern „Focke- 
skowi ci — to w przytłacza- Wulff44; trzeciego — „Wspól- 
jącej większości żołnierze dru pota Pracy Północ”, zrzesza- 
giej wojny światowej. Przej- szereg wielkich przedsię 
dą oni 3-miesięczne przeszko biorstw zlokalizowanych w o- 
lenie, po czym będą przygo- kręgu północnym; czwarte- 
towywali dalsze oddziały o- mu zespołowi przewodzą za- 
chotników. Przewiduje się, że kłady Dorniera.

Zamiast podziękowania
f zło wiek czy też zespól ludzi rzadko zda je sobie na co- 

d&ień sprawę z tego, ilu ma przyjaciół. Zmieniają się 
kartki kalendarza, mijają pracowite dni — jak perełki 
na nże kończącym się sznurze. Swe obowiązki tygodni i mie­
sięcy wykonujemy prawidłowo, często bardzo ofiarnie, nie 
zastanawiając się, dlaczego właśnie tak pracujemy, zl prze 
cięż gdzieś, u źródeł naszej postawy w życiu i pracy, kry- 
je się głęboka prawda. Jesteśmy stworzeni do życia w gro­
madzie, do służenia sobie, wzajemnie — i praktyczne rea­
lizowanie tych założeń sprawia nam prawdziwe zadowo­
lenie. Kiedy jednak nasza służba dla drugich, wzbudza 
przychylne zrozumienie wśród tych, dla których pra­
cujemy, kiedy rezultaty naszej pracy rodzą nam przy­
jaciół — wtedy prócz głębokiej satysfakcji odczuwa­
my jeszcze radość. Zwyczajną, ludzką radość. Jest, ona 
bodźcem w pracy zarówno jednostki jak i zespołu. Jest 
czymś, czego nie można ani określić słowami, ani wymie­
rzyć. Jest wysoką zapłatą, która nagradza, a zarazem
i zobowiązuje.

Otrzymaliśmy wiele życzeń noworocznych od różnych 
ludzi e różnych środowisk. Tyle jest tam serdecznych 
myśli i tyle ludzkiej przyjaźni, że nie wystarczy nam od­
powiedzieć jednorazowo „dziękujemy".' Sądzimy, że zrobi 
to za nas nisza gazeta, służąc Czytelnikom przez cały 
długi rok swojej pracy.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY

Delegacja Związku Radzieckiego
na uroczystości 80 rocznicy urodzin
Wilhelma Piecka w Berlinie
BERLIN (PAP)
2 stycznia na uroczystości 

ku czci 80 rocznicy urodzin 
prezydenta NRD Wilhelma 
Piecka przybyła do Berlina de 
legać ja Związku Radzieckie­
go. Kierownikiem delegacji 
jest przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Worossyłow.

Na dworcu wschodnim ude­
korowanym flagami państwo­
wymi NRD i ZSRR delegację 
witali: przewodniczący Prezy­
dium Izby Ludowej NRD J. 
Dieckmann, premier NRD O. 
Grotewohl, pierwszy zastępca 
premiera NRD i pierwszy se­
kretarz KC SED W. Ulbricht.

Na dworcu zebrały się ty­
sięczne rzesze mieszkańców 
Berlina.

Z okazji przybycia delegacji 
na placu dworcowym odbył 
się wielki wiec. Otworzył go 
pierwszy sekretarz berlińskiej 
organizacji SED A. Neumann.

Po A. Neumannie przemó­
wienie wygłosił K. J. Woro- 
szyłow:

„DRODZY TOWARZYSZE,
PRZYJACIELE!
Delegacja Związku Radziec­

kiego przybyła do stolicy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — Berlina w celu 
wzięcia udziału w uroczysto­
ściach związanych z 80 roczni­
cą urodzin Wybitnego działa­
cza państwowego i polityczne­
go — prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Wilhelma Piecka.

Jesteśmy szczęśliwi, że wraz 
z narodem niemieckim, przed­
stawicielami rządów krajów za 
przyjaźnionyeh i bratnich par­
tii komunistycznych możemy 
wziąć udział w tym wielkim 
święcie.

20 stycznia ośrodek szkole- 
niowy w Andernach odwie- 
dzi oficjalnie Adenauer.

Cała działalność tow. Piecka 
— wybitnego człowieka naszej 
epoki, związana jest z walką 
postępowych sił narodu nie­
mieckiego o utworzenie takich 
Niemiec, w których ludzie pra 
cy byliby gospodarzami kraju 
i wszystkich bogactw, które 
sami tworzą.

Z radością stwierdzamy, że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jest właśnie takim 
państwem, stworzonym przez 
masy pracujące Niemiec. W 
krótkim czasie swego istnienia 
Niemiecka Republika Demokra 
tyczna osiągnęła wielkie suk­
cesy, co cieszy wszystkich jej 
przyjaciół.

Dążenie narodu niemieckie­
go do pokoju i przywrócenia 
jedności kraju jest bliskie i 
zrozumiałe dla narodu radziee 
kiego. Całkowicie podzielamy 
pogląd rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, że je 
dyną realną drogą do rozwią­
zania problemu zjednoczenia 
Niemiec jest osiągnięcie poro­
zumienia między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
Niemiecką Republiką Federal­
ną.

Pozwólcie w imieniu naro­
dów Związku Radzieckiego 
przekazać mieszkańcom Ber­
lina i wszystkim ludziom pra­
cy Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej serdeczne, przy­
jacielskie pozdrowienia i ży­
czenia nowych sukcesów w ich 
twtorczej pracy dla szczęścia 
narodu niemieckiego.”

Posiedzenie
Rady Ministrów NRD

BERLIN (PAP)
Jak donosi urząd prasy 

przy premierze NRD, 2 
bm. w Berlinie odbyło się 
posiedzenie Rady Mini­
strów Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, na któ 
rym premier Otto Grote­
wohl złożył sprawozdanie 
z wizyty delegacji rządo­
wej NRD w Chinach, Ko­
reańskiej Republice Ludo­
wo-Demokratycznej i Mon 
golii.

Rada Ministrów zaapro­
bowała sprawozdanie.

Niemcy zachodnie
poligonem
wojsk angielskich

BERLIN (PAP)
Jak podało radio berliń­

skie, 2 bm. w północnej czę­
ści rejonu Detmold rozpoczę­
ły się manewry angielskich 
jednostek pancernych. Mane­
wry będą trwały 4 dni. Po 
zakończeniu manewrów an­
gielskich jednostek pancer­
nych odbędą się tam mane­
wry angielskich jednostek 
łączności przy współdziała­
niu z brytyjskim lotnictwem 
wojskowym.



„Bomba nie jesf gwarancja pokoju"

Prasa światowa o wywiadzie 
N Bu ganińs dla „Tuta ■ -

Szeroki oddźwięk wywołał w prasie światowej wywiad i 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułgani- ' 
na, udzielony dyrektorowi waszyngtońskiego biura To- 
warzystwa Telewizyjnego „TELENEWS4* C. Shuttowi. !: 
Dzienniki podkreślają optymizm wypowiedzi N. A. Buł­
ganina. wysuwają na pierwszy plan tę część wywiadu, 
w której N. A. Bułganin mówił o możliwości zwołania 
nowej konferencji szefów rządów czterech mocarstw. II

Wszystkie dzienniki nowojor 
skie opublikowały na czoło­
wym miejscu informacje o od­
powiedziach N. A. Bułganina

SS-owcy i byli członkowie NSDAP
w Landtagu Saary

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że

wśród kandydatów do nowe­
go parlamentu Saary, wysu­
niętych przez tak zwany Zwią 
zek Patriotyczny, to jest par­
tie proniemieckie domagają­
ce się przyłączenia Zagłębia 
Saary do Niemiec zachodnich, 
było około 38 dawnych hitle­
rowców. 13 spośród nich we­
szło w skład nowego Landta­
gu. Oprócz H. Schneidera, 
przewodniczącego nowego par 
lamentu, który od 1931 roku 
należał do partii hitlerow­
skiej i był jednym z najbar­
dziej zagorzałych zwolenni­
ków Hitlera, w nowym parla­
mencie znajdują się następu­
jący byli hitlerowcy: R. Be­
cker, członek partii hitlerow­
skiej NSDAP od roku 1937, a 
następnie członek SS; A. Heit 
schmidt, członek NSDAP od 
1935 roku; Simonis, Buch- 
holz, E. Reinert i E. Al­
brecht, który jest obecnie 
wiceprzewodniczącym CDU w 
Saarze. W okresie wojny był 
on przewodniczącym trybu­
nału hitlerowskiego w Pradze. 
Do NSDAP należeli również 
J. Loreng, W. Kratz, J. Roe- 
aer, K. Steinhauer, J. von 
Lautz oraz F. Regitz, wiceprze

NA GRANICY EGIPT—IZRAEL 
BEZ ZMIAN

LONDYN. — Agencja Reutera 
podaje, że 1 bm. w strefie zdemili- 
taryzowanej w pobliżu El Auja do­
szło do starcia między- posterun­
kami granicznymi Egiptu i Izraela, 
Jak wiadomo, na obszarze tym w 
listopadzie ub. roku miały miejsce 
ciężkie walki między wojskami 
izraelskimi i egipskimi.

BAZY AMERYKAŃSKIE NA 
GRENLANDII

KOPENHAGA. — Dziennik duń­
ski „Land og Folk“ opublikował 
informacje na temat planów USA 
w sprawie rozbudowy amerykań­
skich baz wojskowych na Grenlan­
dii. Dziennik podaje, że na roz­
budowę przeznaczono 150 milionów 
koron duńskich, a przy pracach 
ma być zatrudnionych około Z tys. 
robotników.

NA TRASIE KOPENHAGA—OSLO

SZTOKHOLM. — Pociąg pospiesz 
ny Kopenhaga — Oslo wpadl w po­
niedziałek w pobliżu Goeteborga 
(Szwecja) na pociąg osobowy. Ka­
tastrofa nastąpiła na otwartej prze 
strzeni, tak że maszyniści obu po­
ciągów zdążyli zahamować. W ka­
tastrofie zginęła jedna osoba a 11 
odniosło rany.

Czy zostanie wynaleziony
anłyneułron?

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Los Angeles 

na posiedzeniu amerykańskie­
go towarzystwa fizycznego sła­
wny iczony specjalista w dzie­
dzinie energii atomowej Dr E. 
Segre powiedział dziennika­
rzom, że gotów jest wraz ze 
swymi współpracownikami 
przystąpić do poszukiwania 
antyneutronu. Dr Segre zamie­
rza wykorzystać w tym celu 
bevatron, który znajduje się 
w Uniwersytecie Kalifornij­
skim.
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na pytania dyrektora „TELE- 
NEWS“ C. Shutta.

„NEW YORK TIMES'1 podał 
tę wiadomość pod wielkim na­
główkiem:

..Bułganin popiera ideę no­
wych rozmów Wielkiej Czwór -

wodniczący socjaldemokra­
tycznej partii Saary.

Poza tym szereg deputowa­
nych do parlamentu krajo­
wego Saary, jak np. H, Ńey 
i P. Engel, pracowało w in­
nych organizacjach hitlerow­
skich i propagowało hitle­
ryzm wśród ludności Zagłębia 
Saary. Engel był nawet 
„Hauptscharfuehrerem" w o- 
bozie koncentracyjnym Da­
chau.

Noworoczne
przemówienie
marszałka Kim Ir Sena

PHENIAN (PAP)
W noworocznym przemó­

wieniu premier Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, marszałek Kim Ir 
Sen oświadczył m. tn.:

Zarówno sytuacja we­
wnętrzna, jak i międzynaro­
dowa rozwijają się w pomyśl 
nym dla nas kierunku. Ko­
reańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna osiągnęła w 
minionym roku szereg po-1 
ważnych sukcesów w odbu­
dowie i rozbudowie gospodar­
ki narodowej. Przemysł pań­
stwowy i spółdzielczy zreali­
zował plan roku 1955 w 105 
procentach.

Rok 1956 jest ostatnim ro­
kiem trzyletniego planu od­
budowy i rozwoju gospodarki 
narodowej. Będzie on miał 
wielkie znaczenie dla przy­
szłości naszego kraju.

Marszałek Kim Ir Sen we­
zwał ludność KRL-D do wal­
ki o pełne wykonanie i prze­
kroczenie zadań postawio­
nych na 1956 rok.

We Francji po 2 stycznia

Wielkie zwycięstwo sił postępu i pokoju
Już pierwsze wiadomości o wy­

nikach wyborów we Francji 
głęboko poruszyły opinię publicz­

ną całej Europy. Zagadnienie 
przyszłego układu sił we Fran­
cji, problem, kto wywierać będzie 
decydujący wpływ na kształtowa­
nie się polityki tego mocarstwa 
zachodnio-europejskiego — nie 
jest bowiem, tylko wewnętrzną 
sprawą Republiki Francuskiej. 
Jest żywotną sprawą wszystkich 
krajów, pragnących, aby stosunki 
między narodami przenikał duch 
pokoju i wzajemnego porozumie­
nia. A to przecież w dużym stop, 
niu zależy od stanowiska Francji, 
która na arenie międzynarodowej 
tyłek roć odgrywała rolę rozstrzy­
gającą.

W toku kampanii wyborczej by­
liśmy świadkami najróżniejszych, 
zarówno zakulisowych jak i ofi­
cjalnych machinacji reakcji frau. 
cuskiej, które tylko jedno miały 
na celu: niedopuszczenie do zwy­
cięstwa lewicy, rozproszenie jej 
sił, odsunięcie jej przedstawicieli 
od wszelkiego udziału w kierowa­
niu losami Francji.

A więc przywódcy socjalistów i 
radykałów mieniący się zaciekły­
mi wrogami Kościoła łączyli się w 
koalicjach wyborczych z żarliwy- 
mi obrońcami szkoły klerykalnej, 
gaullistami i MRP-owcami. Przed­
stawiciele wielkiego kapitału tran 
cuskiego, którzy bez żadnych skro 
pułów wyrzucali na bruk setki 
robotników i obcinali fundusze na

ki“. „Bułganin opowiada się za 
podjęciem nowych rozmów na 
najwyższym szczeblu. Oświad­
cza on, że bomba nie jest gwa­
rancją pokoju* — tak brzmi 
tytuł w „New York Ileraid Tri- 
bune“.

Dziennik „Journal Ameri­
can11 dał następujący tytuł:

,,Bułganin oświadcza, że bom 
ba wodorowa nie wyklucza 
wojny**. Wiele dzienników za­
mieściło pełny tekst odpowie­
dzi N. A, Bułganina. Również 
rozgłośnie radiowe umieściły 
wywiad N. A. Bułganina na 
czołowym miejscu w audy­
cjach aktualności.

Analia
Prasa angielska zamieściła 

informacje o wywiadzie N. A. 
Eułganina na pierwszych kołu 
mnach. „Observer*' podał peł­
ny tekst pytań i odpowiedzi. 
Dzienńik „Reynolds News1* za­
mieścił streszczenie wywiadu 
N. A. Bułganina, zaopatrując 
je tytułem: ..Noworoczne orę­
dzie Bułganina — wezwaniem 
do pokoju. Czy nowe rozmowy 
na najwyższym szczeblu?-'. 
Dziennik „Sunddy Times** dał 
tytuł: „Bułganin oświadcza: 
Nowe rozmowy na najwyż­
szym szczeblu mogą być owo­
cne. Związek Radziecki wierzy 
w ducha Genewy**.

Francja
Dzienniki francuskie opubli­

kowały wiadomość o wywia­
dzie N. A. Bułganina. ,.Mon- 
de“ zamieścił pełny tekst od­
powiedzi szefa rządu ZSRR- 
„France Soir“ i „Paris - Pres- 
se - Intransigeant'1 zaopatrzyły 
tę wiadomość następującym 
nagłówkiem: „Bułganin powia­
da: Rok 1956 będzie rokiem 
dalszego odprężenia międzyna­
rodowego**. Dzienniki podają 
zwięźle streszczenie odpowie­
dzi N. A. Bułganina, uwypu­
klając te miejsca wywiadu, w 
których mowa jest o sprawie 
zwołania nowej konferencji 
szefów rządów czterech mo­
carstw oraz o stanowisku Zwią 
zku Radzieckiego w kwestii 
zakazu broni masowej zagła­
dy, jak również w kwestii roz­
brojenia.

Pełny tekst odpowiedzi N. A. 
Bułganina ukazał się również 
w ,4‘Humanłte - Dimanche1'. 
Nagłówek tej wiadomości gło­
si: „Bułganin oświadcza: Rok 
1955 był rokiem poważnych 
sukcesów sił pokoju. Współpra 
ca międzynarodowa jest celem 
całkowicie osiągalnym. Naj­
serdeczniejsze życzenia nowo­
roczne dla narodu amerykań­
skiego**. ,

potrzeby socjalne — przypominali 
sobie nagle o ciężkiej sytuacji 
mas pracujących Francji i zasy­
pywali wyborców obietnicami „ra 
dykalnej poprawy warunków ży­
cia**. Były premier Mendes-Fran- 
ee, który ponosi odpowiedzialność 
za ratyfikację układów paryskich, 
legalizujących odbudowę Wehr­
machtu — szafował na prawo i le­
wo sloganami o „pokoju** i „bez­
pieczeństwie**. Przegrupowując w 
ten sposób swe siły w akcji wy­
borczej, reakcja spodziewała się 
uczynić z nich tamę, która po­
wstrzymałaby rosnącą falę nieza­
dowolenia narodu francuskiego.

1>artia komunistyczna poszła 
do wyborów sama, nie wzmoc­

niona żadnymi koalicjami, gdyż 
już na samym początku kampa­
nii wyborczej kierownicy partii 
socjalistycznej odrzucili jej pro­
pozycję utworzenia wspólnego 
frontu. Walka wyborcza partii ko. 
nronistycznej przebiegała w nie­
zwykle trudnych warunkach, or­
dynacja wyborcza z roku 1951 pię- 
trzyła na jej drodze różnego ro­
dzaju przeszkody w postaci mnó­
stwa kruczków proceduralnych; 
intrygi i szykany obozu prawicy 
usiłowały zdyskredytować partię 
w oczach' mas i przechwycić jej 
wpływy przy pomocy demagogicz 
nych chwytów. Przeciwko t.ym 
wszystkim trudnościom partia ko­
munistyczna miała tylko jeden 
oręż: program prawdziwych re­

Już w łym roku 
uczeni radzieccy 

uruchomią
sztucznego satelitę
MOSKWA (PAP)
V}' wywiadzie udzielo­

nym korespondentowi bry 
t-yjskiego dziennika „Dai­
ly Worker** Russelowi czło 
nek radzieckiej komisji po 
droży międzyplanętarnych 
profesor Pokrowski oświad 
czył, że uczeni radzieccy 
zamierzają już w roku 
1956 uruchomić sztuczne­
go satelitę.

Uczeni radzieccy uważa­
ją, że komunikacja mię­
dzyplanetarna jest sprawą 
niedalekiej przyszłości.

WYBORY WE FRANCJI
*•» <-

Afisze wyborcze partii komunistycznej na ulicach Paryża.
Fot. — CAF

Egipt nie pragnie
„pomocy” USA

NOWY JORK (PAP)
Anglia i Stany Zjednoczo­

ne poinformowały w ubie­
głym miesiącu premiera Egip

Obfite
opady śnieżne
w Tatrach i Beskidach

KRAKÓW (PAP)
W ostatnich dniach na obszarze 

Polski południowej, a zwłaszcza w 
Tatrach i Beskidach nastąpiła 
znaczna poprawa warunków śnie­
gowych. W Tatrach i Beskidach 
pada śnieg i Jest mroźno. W dniu 
3 bm. grubość pokrywy śnieżnej na 
Kasprowym Wierchu wynosiła 188 
cm. Śnieg pada również w Zako­
panem i na Podhalu. PIHM prze 
widuje dalśze ochłodzenie i sło­
neczną pogodę na całym południo­
wym obszarze Polski.

form, postulat podstawowej zmia­
ny polityki francuskiej, skierowa­
nia jej na darogę pokoju.

Wyniki wyborów wykazały rów­
nież, jak daleki od „potęgi** i kon­
solidacji jest obóz prawicy. Wpraw 
dzie koalicja Faure‘a uzyskała 188 
mandatów, jest to jednak koalicja 
koniunkturalna, zagrożona od we­
wnątrz autagonizraainl i rozgryw­
kami, sklecona w rozpaczliwym 
wysiłku „obrony** przed wzrasta­
jącymi wpływami komunistów. 
Dlatego też koalicja rządowa może 
odegrać ważniejszą rolę w parla­
mencie jedynie w połączeniu z 15« 
mandatami „lewicy** Mendes- 
France‘a, którą nawet jej zwolen­
nicy nazywają „lewicą fałszywą**, 
tak dalece niewątpliwe jest dla 
każdego, że poza małymi wyjątka­
mi program jej nie różni się od 
programu Faure*a.

W wyborach z 2 stycznia u jaw- 
niła się także wielka kompro­

mitacja najbardziej sprzedajnej 
i reakcyjnej partii francuskiej, 
MRP. Partia., ta, która przez wiele 
lat gorliwie wysługiwała się poli­
tyce imperializmu amerykańskie­
go, partia, która przewlekaniem 
„brudnej wojny** w Indochinach 
pozbawiła życia tysiące młodych 
Francuzów, partia, która suweren­
ność Francji ciupała rozpuścić w 
mętnej wodzie „jedności europej­
skiej**, strafciła czwartą część 
swyeh mandatów. Całkowitemu 
rozbiciu uległo potężne niegdyś 
ugrupowanie degaullistów (RPF),

ZSRR, OSA, Włochy i Turcja 
- uznały niepodległość Sudanu

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR N. A. Bułganin 
przesłał do premiera Sudanu 
Ał Azhari depeszę z pozdrowie­
niami w związku z proklamo­
waniem niepodległości Sudanu.

LONDYN (PAP)
W Ankarze podano oficjalnie 

do wiadomości, że rząd turecki 
uznał Republikę Sudanu.

Rzecznik włoskiego minister­
stwa spraw zagranicznych za­
komunikował, że rząd włoski 
uzna Sudan, jednakże oficjal­
ne uznanie zostanie ogłoszone 
po przyjeździe ministra Mar­
ti no z podróży po Dalekim 
Wschodzie.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wystosował do rządu sudań-

tu Nassera o gotowości u- 
dzielenia Egiptowi pożyczki 
na budowę zapory assuań- 
skiej na Nilu. Agencja Asso­
ciated Press donosi, że po­
życzka ta miała być udzielo­
na Egiptowi na określonych 
warunkach. Jednym z_tych 
warunków wysuwanych przez 
międzynarodowy bank odbu­
dowy i rozwoju (kontrolowa­
ny przez Stany Zjednoczone) 
jest przyznanie mu częścio­
wej kontroli nad gospodarką 
Egiptu.

Jak podaj e ta sama agen­
cja, premier Nasser wyraził 
„ostry protest** przeciwko na­
rzucaniu Egiptowi warun­
ków. Premier Nasser oświad­
czył ambasadorowi USA w 
Egipcie Byroadowi, że wysu­
wanie warunków przez USA 
stanowi ingerencje w we­
wnętrzne sprawy Egiptu, a 
nawet naruszenie suweren­
ności Egiptu.

które w roku 1951 zdobyło 11.8 man­
datów. Obecnie „uratowało** się 
zaledwie kilkunastu b. członków 
RPF. Sam de Gaulle nawet nie 
wziął udziału w głosowaniu.

Sygnałem ostrzegawczym jest 
wtargnięcie do parlamentu faszy­
stowskiej grupy Pujade, którego 
frakcja „drobnych sklepikarzy** 
uzyskała 49 mandatów, co stanowi 
znaczną ilość, jeżeli wziąć pod 
uwagę, że ugrupowanie to jeszcze 
do niedawna w ogóle nie istniało 
i po raz pierwszy kandydowało w 
wyborach. \
rp rudno oczywiście przewidzieć,

jak ukształtuje się sytuacja 
polityczna we Francji w najbliż­
szej przyszłości. Przekonamy się o 
tym dopiero po ostatecznym roz­
dziale mandatów i po mianowaniu 
nowego rządu. Niemniej jednak, 
obecność i działalność tak potężnej 
frakcji komunistycznej w parla­
mencie będzie poważnym hamul­
cem dla antynarodowych poczynań 
reakcyjnych polityków francu­
skich. Nie będą oni mogli tak swo­
bodnie, jak to czynili dotychczas,

fystawiać na licytację interesów’ 
raju, maskując się. pozorami 

„obrony** jego bezpieczeństwa. 
Głos bowiem francuskich mas pra 
cujących, głoś, który w wyborach 
ostatnich przemówił ze zdwojoną 
siłą, darząc zaufaniem Partię Ko­
munistyczną. stanowić będzie dla 
nich groźne ostrzeżenie przed fry- 
marczeniem niepodległością Frań- i 
cji i igraniem sprawą pokoju.

M. B. I

skiego notę, w której oznajmia, 
iż uznaje niepodległą Republi­
kę Sudanu.

Znaidujęce się
ita szczycie wieży Eiffla
pomieszczenia
francuskiej telewizji
pod groźbą spłonięcia

PARYŻ (PAP)
Dnia 3 bm. w godzinach

porannych na trzecim pię- 
„rze wieży Eiffla, gdzie znaj 
uują się pomieszczenia tele­
wizji francuskiej, wybuchł 
pożar. Straż pożarna przyby­
ła na miejsce wypadku i zlo­
kalizowała ogień.

Pismo kanadyjskieżąda uznania
Ghińskiei Republiki Ludowej

OTTAWA (PAP)
Pismo „Globe and Mail" 

krytykując stanowisko USA 
w stosunku do ChRL piszc w 
artykule redakcyjnym: „Nie­
rozsądne jest stwarzanie 
przez Waszyngton pozorów, 
że Czang Kai-szek wypędzo­
ny na Taiwan i nie posiada­
jący żadnej władzy jest pra 
wowitym władcą kraju.“

Pismo wskazuje, że koniecz 
ne jest uznanie centralnego 
rządu ludowego ChRL za je­
dyny prawowity rząd Chin. 
„Kanada jednak — pisze da­
lej „Globe an Mail“ — nie 
powinna ograniczać się do 
wypowiadania swego poglą­
du... Problem chiński stwa­
rza dla Kanady pole do wła­
snej inicjatywy. Powinna ona 
uznać Mao Tse-tunga tak 
jak to uczynił Londyn, a de­
cyzja Ottawy w tej sprawie 
pomogłaby w przekonaniu 
Waszyngtonu o tym, że do­
bre stosunki z Azją są dopó­
ty niemożliwe, dopóki nie zo­
staną uznani prawdziwi przy 
wódcy Chin.“

Nie ma miejsca w ONZ
dla Czang Kai-szeka

SZTOKHOLM (PAP) 
„Jednym z doniosłych proble­

mów międzynarodowych, który 
wymaga jak najszybszego roz­
wiązania -— pisze dziennik „Mor- 
gon Tiflningen** w artykule wstęp­
nym — jest kwestia reprezentacji 
Chin w,ONZ“, Dziennik stwierdza, 
że Chińska Republika Ludowa po­
winna zająć należne jej miejsce w 
Radzie Bezpieczeństwa, zaś czang- 
kaiszekowiec, który zajmuje to 
miejsce w wyniku poparcia USA, 
powinien być usunięty.

Rokowania
indonezyjsko-hoiendeiskie

LONDYN (PAP)
Jak podaje prasa angielska, 

rzecznik rządu holenderskiego 
oświadczy! 31 grudnia( iż Ho­
landia i Indonezja „zgodziły 
się w zasadzie'* na rozwiązanie 
unii holendersko - indonezyj­
skiej.

Jak wiadomo, w roku 1954 
rządy obu krajów zawarły w 
tej sprawie porozumienie, któ­
rego jednakże parlamenty Ho­
landii i Indonezji jeszcze nie 
ratyfikowały.

Rzecznik rządu holender­
skiego dodał równocześnie, że 
nie osiągnięto dotychczas po­
rozumienia w sprawie przy­
szłych stosunków gospodar­
czych między obydwoma kra­
jami.

Pomoc PCK 
dla ofiar 
trzęsienia ziemi

NOWY JORK (PAP)
Stały przedstawiciel Polski 

przy ONZ ambasador H. Birec- 
ki przekazał za pośrednictwem 
przedstawiciela Ekwadoru przy 
ONZ, J. Nebota, sumę 1.500 do­
larów jako dar młodzieżowej 
sekcji PCK dla sekcji młodzie­
żowej Ekwadorskiego Czerwo­
nego Krzyża. Pieniądze te prze 
znaczone są na pomoc dla ofiar 
niedawnego trzęsienia ziemi w 
Ekwadorze.



i od~QłoSy
Jeszcze 

o badaniach
W „Głosie Wielkopolskim" z. 

dnia 21 XSI ub. roku czytelnik 
z Poznania wystąpił przeciw 
oto. dr. Krauzem. To, co pisze, 
jest na ogół prawdą, jeśli jed­
nak chodzi o badania — to ja­
ko jego pacjentka od r. 1953 
zawsze jestem badana za bia­
łym parawanem. Od dr. Krau­
zego doznałam i dozaaję dobrej 
porady i pomocy.

Widziałam „trójki* i sama też 
do nich należałam, ale wów­
czas przeważnie chodziło o re­
cepty na syropy, tran itp. Wiem 
też, bo byłam świadkiem, że ile 
kroć pacjentka, czy pacjent 
prosili o rozmowę bez świad­
ków, nawet pani Helena — pie­
lęgniarka, opuszczała pokój.

J. K.
(Nazwisko i adres 

znane redakcji)

-w-
Skoro Czytelnicy dyskutują 

na temat obecności pielęgniar­
ki przy lekarskim badaniu — 
warto poruszyć również spra­
wę obecności osoby nie należą­
cej do personelu sanitarnego 
przy badaniu lekarskim.

Chodzi mianowicie o taki stan 
sprawy:

W Obwodowej Komisji Le­
karskiej w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego nr 138, w dużym ga­
binecie lekarskim, na środku 
którego zestawione są razem 3 
biurka — urzędują dwaj leka­
rze i — jak się później zorien­
towałam — pracownik ZUS-u 
płci męskiej. Dr J. — przewod­
niczący komisji — bada pacjent 
kę (serce, płuca, głowę), tui 
przy swoim biurku, a więc o- 
bok osohy, nie będącej leka­
rzem, ani pielęgniarzem. Dalsze 
badania przeprowadza drugi le 
karz, badający pacjentkę za 
uchylonym parawanem, na le­
żance. Trzecia osoba przy biur- 
ku, tj. pracownik, stojący na 
straży interesów ZUS-u, słucha 
wypowiedzi naszych, przygląda 
się pacjentce (oczywiście, roze­
branej!) i wertuje akta sprawy 
petentki, ubiegającej się o ren­
tę...

Oburzające, żeby badanie le­
karskie kobiet odbywało się w 
obecności nie-lekarza, w dodat­
ku, nie za parawanem. Poza 
tym badanie pacjentki przez le 
karza przewodniczącego wym. 
komisji odbywa się na samym 
środku olbrzymiego gabinetu. 
Czynność tę można dokładnie 
obserwować i słyszeć rozmowę 
z kabin - rozbieralni — znaj­
dujących się między poczekal­
nią a gabinetem lekarskim.

„JEDNA Z WIECU"

Chcąc mieć naprawione na 
zimę buty narciarskie, zanio­
słem je już w lipcu do pun­
ktu spółdzielczego „Obuwnik 
Poznański" — Mosina. Prosi­
łem o podbicie specjalnie do­
brą i mocną skórą, bez wzglę­
du na cenę. Sądziłem, że do 
zimy będzie dość czasu na wy 
branie odpowiedniej jakości

Mucha, wróbel 
czy...

Dawno nie jadłam dziczyzny, to­
też, kiedy w spisie potraw zoba­
czyłam kuropatwę, nie czekając na 
decyzję męża, natychmiast sobie 
zamówiłam. Z-a moim przykładem 
poszedł i mąż. Uprzejmy kelner 
zręeznie nakrył do stołu t w mi­
nucie mieliśmy na talerzach nasz 
przysmak. Ukryty pod plastrem sło 
niny leżał ... dosłownie wróbelek, 
a raczej pół wróbelka...

— To chyba pisklę kuropatwy — 
szepnęłam.

Zjedliśmy, zapłaciliśmy (po 17,50 
zł każde) i z nosami na kwintę wy­
szliśmy źli i głodni. Zapłaciliśmy 
chyba za czysty obrus, jasno oświe 
tlony i ciepły lokal i za grzeczną 
obsługę w „Smakoszu". Potem bo­
wiem należało iść zjeść coś kon­
kretnego. (2497)

Z. STRZELECKA 
Kostrzyn Wlkp.

Piękny prezent...
...otrzymały matki w Jacko­

wie Przygodzkim pow. Ostrów. 
Otwarto tu bowiem nowe, pię­
kne przedszkole. Czterdzieścio­
ro dzieci przebywa tu pod fa­
chową opieką Aleksandry Bor- 
dasiówny. Dzieciom, opiekunom 
oraz rodzicom Redakcja prze­
syła serdeczne pozdrowiema.

(2104) p

Kie lekceważyć naprawy
W wyniku lekceważenia naprawy 

urządzeń melioracyjnych (mostki) 
na kanale odwadniającym, woda 
zalewa pola należące do PGR 
Ostrówki. GRN w Stróżewicach 
zwracała dyrekcji gospodarstwa roi 
nego w' Ostrówkach uwagę na ko­
nieczność podjęcia zaradczych kro­
ków, jednak jak dotychczas bez­
skutecznie. Co na to powiatowe 
władze rolne?

skóry. Już po miesiącu buty 
były naprawione. Napoiłem 
nowe podeszwy i obcasy po­
kostem i ze spokojem oczeki­
wałem zimy. Pierwszy raz na 
łożyłem buty ostatniego listo 
pada. Jakież było moje zdzi­
wienie, gdy wieczorem je zdją 
łem! Skóra z obcasów po je­
dnym dniu chodzenia zaczęła 
się nie ścierać, lecz strzępić. 
Czy dlatego, że prosiłem spe­
cjalnie o mocną i dobrą skó­
rę? Chyba nie. Moja inter­
wencja w spółdzielni nie od­
niosła skutku. Udałem się 
więc 9. XII. 1955 r. do Zarzą­
du— Biura Główne „Obuw­
nik Poznański*1, Poznań, Sta­
ry Rynek 94. Tłumaczono mi, 
że spółdzielnia, w której da­
łem .naprawić buty, nie po­
nosi za to winy.

Dlaczego mam być poszko­
dowany? Zapłaciłem przecież 
za naprawę ponad 80 zł. Są­
dziłem, że prośba klienta bę­
dzie przez punkt spółdzielczy 
uwzględniona. Sądziłem, że 
kierownik punktu, szewc, zna 
się na jakości skóry.

Nie przypuszczałem nato­
miast, że kierownik punktu

Nie pomyśleli
do dziś

W lasach włoszakowickich (pow. 
Leszno), nie brak jest dziczyzny. 
Dowodem tego są poważne straty, 
które zwierzyna wyrządza na oko­
licznych polach — specjalnie na 
tych, które przylegają do lasu.

Komisje szacunkowe, które przy­
były do Włoszakowic, ustaliły roz­
miary wyrządzonych szkód, spi­
sały protokoły i na tym sprawę 
swą zakończyły. Tymczasem po­
szkodowani gospodarze (Ludwik 
Stankowiak, Franciszek Grycz, Jó­
zef Kiąca i wielu innych) czekają 
z niecierpliwością na odszkodowa­
nia, które w niektórych wypad­
kach przekraczają 29 ton ziemnia­
ków.

Ubytek taki jest poważną stratą 
dla roluika. W myśl rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 18 kwiet 
nia ub. roku, poszczególne nadleś­
nictwa zobowiązane śą do wypłaty 
odszkodowań najpóźniej do 30 li­
stopada. Nadleśnictwo Włoszako­
wice zaś nie pomyślało o tym do 
dnia dzisiejszego. (2535)

J. STANKIEWICZ

odróżnia gatunki skóry tylko 
z jej... ceny.

Dlaczego?
Klient

(Nazwisko i adres znane 
redakcj i)

iG^TfLNIKOMii

Klemens Raczek. — Uwagi 
Pana zupełnie słuszne. Projekt 
konkursu przekazaliśmy Pol­
skiemu Związkowi Artystów 
Plastyków w Poznaniu. (2206)

Włodzimierz Mikucki. — Dzię 
kujemy za słuszne uwagi i prze 
syłamy serdeczne pozdrowie­
nia. (2313)

Antoni Dudlej. — Wiersz pod 
względem artystyczrjo-literac- 
kim nie nadaje się do publika­
cji. (2406)

Andrzej Makowski. — Nade­
słane fraszki nie nadają się 
jeszcze do druku. Prosimy o 
inny materiał, może coś umie­
ścimy. (2407)

Samorząd Dziecięcy przy 
San. Staszieówka w Ludwiko­
wie. — Za życzenia noworocz­
ne serdecznie Wam dziękuje­
my. Z kolei my życzymy Wam 
jak najszybszego powrotu do 
zdrowia i sił. (2543)

St. Rumiński, Czmoń. — Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń w 
Poznaniu zawiadarńił nas, że 
nadpłata w sumie 329,79 zł zo­
stała Panu zwrócona. (1910)

Marian Hypki, Miłosław. — 
Opóźnienie doręczenia telegra­
mu nastąpiło z winy telegrafist 
ki, którą ukarano. (1609)

M f

r
Joanna Stanusiak, Poznań, ul. 

Poznańska. — W razie śmierci 
pracownika umysłowego za­
kład pracy powinien wypłacić 
odprawę pośmiertną w wysoko­
ści ostatnio pobieranego 3-mie- 
sięcznego wynagrodzenia — je­
żeli pracownik przepracował w 
danym zakładzie pracy 10 lat. 
W wypadku przepracowania 20 
lat w danym zakładzie wypła­
ca' się 6-miesięczne wynagrodzę 
nie.

Odprawa taka należy się w ca 
łości w tym wypadku, gdy pra­
cownik miał na utrzymaniu ro­
dzinę, tj. małżonka i dzieci. 
We wszystkich innych przypad 
kach odprawa wynosi połowę 

i wyżej określonych kwot. (2422)
L

Tygodniowa rozmowa

ftie celem, lecz środkiem
Łudzić różnie reagują na — pianistki, matki mającej ha 

krytykę. (Prawdę mówiąc swym utrzymaniu iż-letme 
nie spotkałam jeszcze nikogo, dziecko. Według nich krytyce 
kto byłby z krytyki swojej o- prasowej stało się tym samym 
soby zadowolony). A więc jed- zadość. 1 o, że skrzywdzono 
ni oburzają się głośno, wynaj- przy tym człowieka, nie gra 
dując dziesiątki argumentów przecież ■ dla nich — „posługu- 
na swe usprawiedliwienie, dru­
dzy przyjmują uwagi w mil­
czeniu, aprobując je formalnie, 
w duszy zaś przysięgają kryty

jąeych się orężem krytyki i sa­
mokrytyki11 — większej roli.

Jest to tylko jeden przy­
kład, ale jakże wymowny. Do­

kującemu „pamięć** aż do gro- póki krytyka będzie służyła
bu, jeszcze inni starają się o- 
słabić krytyczną ocenę swego
postępowania przez wyszukiwa stracyjno-or gani żacy jnej, do- 
nie błędów w życiu krytykują- póki będzie usuwała tylko po- 
cego. No, cóż, nie wyrobiliśmy szczególne wrzody organizmu 
jeszcze w sobie zmysłu samo- społecznego, a nie leczyła ich 
krytycznego. Człowiek rośnie, przyczyn — nie spełni swego 
niestety, znacznie wolniej niż zadania. Krytyka jest środkiem 
kominy nowych fabryk, dachy wychowawczym i jako taka ma 
nowych szkól i domów. Trud- w sobie poważną dozę życzliwo- 
ne przyjmowanie krytyki — to śei. O tym wszyscy krytykują-
jedna strona medalu. Druga 
to wadliwe pojęcie jej istoty.

Wiele osób (zarówno kryty­
kujących jak i krytykowa­
nych) —■ a co gorsza, wiele in­
stytucji — uważa, że krytyka 
jest cSlem samym w sobie. W 
tym ujęciu zamiast leczyć scho­
rzenia naszego organizmu spo­
łecznego, krytyka często rani 
lab nawet godzi śmiertelnie po­
szczególnych ludzi lub ich ze­
społy. Stąd wywodzą się też 
psychoza lęku przed krytyką, 
brak szczerości w ocenie swo­
jej własnej pracy i niechęć do 
zdrowej polemiki.

Schematyczne pojęcie kryty­
ki nie prostuje więc wykrzy­
wień naszej pracy, lecz po­
wierzchownie ślizga się po niej.

Satyra faktu denerwującego 
wprawdzie, lecz nie krzywdzą­
cego nikogo, stała się powodem 
bolesnych konsekwencji dla 
człowieka pragnącego jak naj­
lepiej wywiązać się ze swych 
obowiązków. Było tak.

W gazecie naszej ukazał się 
w listopadzie rysunek krytyku­
jący produkcje muzyczne odby­
wające się w niektórych ka­
wiarniach, np. „Miłej**. Satyra 
ta miała poprawie jakość kon­
certów kawiarnianych, zwró­
cić uwagę muzyków na lepszy 
dobór programu muzycznego, 
zniwelować nonszalanckie trak 
towanie gości kawiarnianych 
przez niektórych muzyków, wy 
rażające się w niedbale wyko­
nywanych produkcjach muzycz 
nych — „dla laików, którzy i 
tak nie znają się na tym**. 
Słowem, ta dowcipnie po­
dana krytyka winna, prawidło­
wo rzecz biorąc, wywołać dy­
skusję w kolach muzyków, pro­
wadzącą do ogólnej poprawy 
sytuacji. Tymczasem formali- 
ści z PZG Wschód użyli jej ja­
ko pretekstu do usunięcia nie­
wygodnego sobie pracownika

tylko formalnym przesunię­
ciom na szachownicy admini-

ey i krytykowani winni zawsze 
pamiętać. (AZ)

Krzesiny
proszą o kiosk

Krzesiny, odległa dzielnica Po­
znania. Kałuże, błota, „egipskie 
ciemności" i jeden jedyny, sklep 
spożywczy, w którym czasami 
brak nawet soli. Gazety nie dosta­
niesz tu ani na lekarstwo. Był tu 
wprawdzie kiosk, ale od pół roku 
jest nieczynny. Poczta abonamentu 
„Głosu" nie clice przyjąć (mamy 
kupować w kiosku), a że kiosku 
nie ma, niech się martwią ci, któ­
rzy czytają gazety. Trudno co ra 
no jechać specjalnie do miasta po 
gazetę. A gdyby otworzyć zamknię 
ty kiosk i umożliwić ludziom ku­
powanie gazet? (2543)

STAŁY CZYTELNIK 
z zapadłych Krzesin
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Redakcja: Poznań, Grunwaidz 
ka 19. Telefony: centrala 911-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
informacji: 659-39, d2tał łączno­
ści: 657-18, sekretarz redakcj: 
948-85. redaktor naczelny 657 76, 
drukarnia (nocny) — 639-52.

Zamówienia i przedpłaty na 
prenumeratę pocztową w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, 39 zł 
półrocznie, «! zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe i listo* 
nosze tylko na wsi 1 w miejsco­
wościach nie posiadających kio­
sków gazetowych.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica 
Świerczewskiego 3. tel. 924-59. 
czynne od 8—16.39, w soboty do 
14.30. Za dział ogłoszeń redakcją 
nie odpowiada.

Druk: Zakłady Graficzne tan 
M. Kasprzaka w Poznaniu

K_7—11

Pracownicy poszukiwani
Głównego mechanika i technika Inwestycji po­
szukują Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu. 
Zgłoszenia należy kierować do sekcji kadr Za- 
kładów Mięsnych Poznań. Garbary 101/111.

K12
Inżyniera - mechanika z długoletnią praktyką 
narzędziową na stanowisko głównego inżyniera 
oraz tokarzy i frezerów zatrudnią Zakłady Me­
chaniczne Przetnysłn Tworzyw Sztucznych Po­
znań, ul. Gorczyńska 38. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr. ’ KI4

Mowa loteria przynosi nowe szczęście
Szczęśliwe losy w kolekturach
Polskiego Monopolu Loteryjnego

Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 
K2 — R. Lampego 14 - PDT

Zguby

Zgubiono świadectwo ukończę 
nia Zasadniczej Szkoły, Me­
talowej, na nazwisko Stefan 
Giersberg, Sieraków. Rynek 
12 ?8g
Dnia 31 grudnia 1955 zgubio­
no książkę podatkową i karty 
rejestracyjne na rok 1955/56. 
Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań Po­
znańska 64 „Auto Obsługa".

Różne

Nieruchomości
Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno - sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

22331g

bom. chlew, stodółka, muro­
wane, 6 mórg ziemi, całe wol 
ne (pow. Pleszew), 50.000 zł, 
sprzeda: Nowak, Poznań. Czer­
wonej Armii 26. 22285)'

Nieruchomości wszelkich, sprze 
dąży, poszukuję, także -pad 
kowe. Nowak. Poznań, Czerwo 
ne) Armii 26. 222ó2g

Kupno
Kupie rower nowy „Simson". 
Poznań Rynek Sródecki 15, 
m 2. 10072p
Kupie ciągnik „Lanz - Buldog" 
25 KM w dobrym stanie. Jan 
Muriewski, Pakosław, pow. Ra­
wicz. 10133p

!-t.
. Jerzy Wankiewicz
zmarł dnia 2 stycznia 1956 r. przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w tzwartek 5 hm., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ul Blu­
szczowej. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
piątek 6 hm., o godz. 19, w kościele św. Trójcy na 
Dębcu.

0 tym zawiadamia
157® Rodzina

Dnia l stycznia 1956 r. zmarł nasz nieodżałowany 
koiega i współpracownik kierownik Oddziału WZPSW 
w Gnieźnie, przeżywszy lat 35

Maksymilian Dominiczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 btn., o godz. 13 

na cmentarzu Sołackim.
0 tym zawiadamiają

KOLEDZY RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WOJEW ZBIORNICY PRZEM. SUROWCÓW WTÓRNYCH 

W POZNANIU
..K 36

Sprzedaż
Akordeon 120-basowy, 16 regi 
strów oraz 80-basowy, sprze­
dam. Poznań, Engla 7 w 7.

 9Gg

Słupki żelazne, parkąnowe 
(2,20 m) sprzedam. Gałązka,
Krotoszyn Rynkowa 12. 
_____________________ 10132p
Kołdry puchowe sprzedani. Po
znań Grobla la m 4. 26g

Nauka
Lekcji matematyki udzielani, 
przygotowuję do matury. Kacz­
marek, Poznań, 23 Lutego 31.

72n

Zawiadamiam Szanownych 
Klientów, że otworzyłem sklep 
z przyborarai zegarmistrzów 
skiroj w Poznaniu, ul. Samue­
la Engla 12 (Łazarz), dawniej 
Szamarzewskiego 10. Adam­
czyk. 22531g

t
Dura 1 stycznia 1956 zmarł przeżywszy lat 67. śp.

mgr Antoni Cypryś
emeryt, radca prawny D. 0. P. 1 T.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm., o godz. 
9.30 na cmentarzu parafialnym na Podolanach.

W głętfokim smutku pogrążone 
184g żona, dzieci i rodzina

t
. Dnia 1 stycznia 1956 zmarł nagle, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż nasz dróg} ojciec, teść 
dziadek, brat i wujek przeżywszy lat 76. Sp.Józef Nogajewski
dypl. mistrz kamieniarski, długoletni były przewodni­
czący komisji egzaminacyjnej przy Izbie Rzem. w Po­

znaniu dla zawodu kamieniarskiego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 hm., o godz.

15.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie w sobotę. 7 btn., 0 godz.
7.30 w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
109g żona, córka, zięć i rodzina

+
Dnia 2 stycznia 1956 zakończył swój pracowity ży­

wot, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy i najtroskliwszy ojciec, nasz ukochany teść, 
dziadek, brat, wuj i szwagier, śp.

Leon Sturmer
były dyrektor Fabryki Papieru „Malta"

przeżywszy lat 73.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm.. o godz. 14.30 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Nabożeństwo żało­
bne odprawione zostanie w sobotę. 7 bm., w kościele 
Serca Jezusowego na Jeżycach o godz. 8.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuki I rodzina

Poznań, Matejki 68. 152g

. t
Dnia 3 stycznia 1956 zmarł mój mąż, nas? ojciec, 

przeżywszy >at 85. śp.

Józef Czajka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., o godz. 

11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W smutku pogrążona 

żona i rodzina
Poznań, Warszawa. 175g

t
Dnia 3 stycznia 1956 zmarł, §p

Aleksander Armonajtis
st. inspektor Prez. Woj. Rady Nar. w Poznaniu

przeżywszy lat 56.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm., o godz. J1.30 

z kaplicy Cmentarnej na junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona 

169g żona i rodzina

+

Dnia 1 stycznia 1956 zmarł opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 76 śp.

Józef Nogajewski
mistrz kamieniarski i cechmistri od roku 1926—1954 
przy Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu i bardzo ceniony 

kolega w gronie Sekcji.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm.. o godz 

15.30 z kaplicy cmenta-nej- na junikowie

KOLEDZY

W dniu 2 stycznia 1956 r. zmarł Śp.

mgr inż.
Zygmunt Ganowicz

W Zmarłym strąciliśmy koiegę o wybitnej wiedzy fa­
chowej, który służył nam chętnie swą radą i doświad­
czeniem. Dzięki zaletom charakteru i umysłu był po­
wszechnie ceniony i łubiany.

Pamięć o Nim pozostanie zawsze żywa w naszym 
gronie.

KOLEŻANKI I KOLEDZY Z BIURA PROJEKTÓW 
WODNO - MELIORACYJNYCH — ODDZIAŁ W POZNANIU 

UL. DĄBROWSKIEGO 138.

t
8 Dnia 2 stycznia 1956 zmarł po długich i ciężkich cier- 
R pieniach, opatrzony Sakramentami św., w wieku lat 56, 
B mój ukochany mąż. nasz ojciec zięć teść, brat, stryj,

wuj i szwagier śp.

mgr inż.
Zygmunt Ganowicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej św. Jana Vianney na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona synowie synowa i rodzina

Poznań Konin. I55g
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To jor?o zobaczyć!

Z magazynów 
na światło dzienna...

...wyszły bogate zbiory broni i 
uzbrojenia, jakie posiada Muzeum 
Narodowe w Poznaniu. Otwarcie 
nowej sali w dolnej kondygnacji 
gmachu nastąpiło w ostatnią sobo­
tę minionego roku. Warto podkreś 
lić, że na otwarcie przyszłe bardzo

Hełm, polski z XVII w. 
dużo młodzieży szkolnej. Ona też 
pewnie będzie częstszym gościem 
na tej wystawie.

Obecna wystawa broni i uzbroje­
nia (od XVI do XIX w.) określona 
jest jako pierwsza z cyklu wystaw 
magazynowych. Cykl ten udostęp­
ni nam w ciągu roku bogate zbio­
ry naszego Muzeum Narodowego — 
które tylko z braku pomieszczeń 
nie może pokazać takich ekspona­
tów, jak: tkaniny i hafty, metale 
szlachetne, ceramika i szkło, me­
ble, numizmatyka itp. Jest to kil­
kutysięczny zbiór eksponatów rze­
miosła artystycznego, nie mówiąc 
.już o 100-tysięcznym zbiorze mo­
net.

Wracając do bieżącej wystawy 
broni i uzbrojenia, trzeba podkreś 
lić jedno: wszystkie bez mała eks­
ponaty, to powojenne zdobycze Mu 
zeum Narodowego w Poznaniu. I 
tu trzeba podziwiać mozolne po­
szukiwania za tego rodzaju zabyt­
kami, trzeba z p-awdziwym uzna-

Fragment nowootwartej sali w Muzeum Narodowym w 
Poznaniu z „Pokazem broni i uzbrojenia"

Fot. (2) L. Perz i F. Maćkowiak
niem wyrazić się o pracy ludzi 
Muzeum, trzeba wreszcie gratulo­
wać kustoszowi — dr. Eckhardto- 
wej za przejrzyste i chronologicz­
ne rozłożenie zbiorów, wśród któ­
rych łatwo „rozeznać się**, łatwo 
dostrzec ewolucyjny rozwój tech­
niczny, zwłaszcza broni palnej.•

Dlatego dyrektorowi Muzeum Na 
rodowego — dr. Malinowskiemu i 
jego współpracownikom należą się 
słowa uznania za nową wystawę, 
która na pewno spotka się z dużą 
życzliwością poznaniaków i gości 
naszego miasta.

t. h. n.
P. S. W sprawie bardzo ważnej: 

Oby jak najprędzej odbudowano 
Zamek na Górze Przemysława, 
jeszcze jedno w przyszłości mu­
zeum Poznania. Odetchną wtedy 
jego pracownicy muzealni... i zma­
gazynowane eksponaty. (n)

Zwycięska walka 
z pylicą

Kluczowe zakłady przemy­
słu ceramicznego w Chodzieży 
zatrudniają kilka tysięcy pra­
cowników z całego powiatu. 
Zgodnie z założeniami progra­
mu Frontu Narodowego — pra 
ca ulega tu coraz większej au­
tomatyzacji i obecnie najbar­
dziej pracochłonne czynności 
robotnika zastępują sprowadzo 
ne z zagranicy maszyny. Po­
ważnie wzrosła opieka nad 
zdrowiem pracowników. Dzię­
ki wprowadzeniu odpowied­
nich pochłaniaczy pyłu, stałej 
opiece lekarskiej, ulepszeniom 
sanitarnym oraz ogólnemu 
wzrostowi higieny — zanoto­
wano poważne' osiągnięcia w 
walce z pylicą.

J. Kozak

hr 3 Sb. 4

Flerwsif
pracy w Prezydium Gro- 

madzkiej Rady Narodo­
wej w Bonikowńe powiat Ko­
ścian stanęli ludzie prości, lecz 
pełni zapału. Jako główny cel 
postawili sobie wykonanie pro­
gramu wyborczego Frontu Na­
rodowego, a zadania były po­
ważne: przede wszystkim li­
kwidacja zaległości obowiązko­
wych dostaw z poprzednich lat, 
naprawa dróg, ożywienie pra­
cy kulturalno - oświatowej, 
zelektryfikowanie wsi Mikosz­
ki oraz podniesienie wydajno­
ści rolnictwa.

Dzięki dużemu wysiłkowi 
GRN, a w szczególności prze­
wodniczącego J. Wojciechow­
skiego i radnych Józefa Łuka­
szewskiego, Reginy Chrzanow­
skiej i Anieli Mikołajewskiej, 
większość postulatów wybór-

W Chodzieży
6 tys. czytelników

Biblioteka Powiatowa w Cho 
dzieży realizując program 
Frontu Narodowego powiększy­
ła liczbę czytelników do 6 tys., 
co stanowi 15 proc, ogółu mie­
szkańców.

Słabo natomiast pracują bi­
blioteki gromadzkie, szczególnie 
w Szamotach, Ujściu, Sza­
mocinie i Nowej wsi Ujskiej,

(Ko)

Dla szkół
41 komitetów rodzicielskich 

w powiecie wągrowieckim po­
stanowiło zakupić pofnoce nau 
kowe dla szkół. Wartość tych 
zobowiązań — powziętych z o- 
kazji 50-lecia ZZNP ■— wynosi 
22 500 zł. W ofiarności przodu­
ją komitety w Smogulcu, 
Niemczynie, Łeknie i Mokro- 
nosach. (Kdw)

Nieodpowiednie godziny
Spółdzielnia Krawiecka w 

Obornikach przyjmuje intere­
santów tylko w godzinach od 
7—15. Ponieważ termin ten nie 
odpowiada olbrzymiej większo 
ści pracujących, należałoby 
wprowadzić dodatkowe godzi­
ny przyjmowania zamówień 
najlepiej od g. 17—19. (k. t.)

Kina
KALISZ: Wolność — „Cud, 

zdarza się tylko raz**, stylowe,
„Dama z portretu**; O- 

STRÓW: Słońce — „Przed po­
topem**, Przodownik — „Wi- * 
dma opuszczają szczyty* 
GNIEZNO: Polonia — „Biała! 
grzywa**, Lech — „Czerwona!

1 oberża**; LESZNO: Sportowiec<
I — „Nad brzegiem średniej < 
i Wołgi**;

> Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

5.11 — melodie operetkowe,'
5.30 — rozmaitości rolnicze, 5.50
— w szybkich tempach, 6.06 — ’ 
muzyka rozrywkowa, 6.40 —dla! 
wychowawczyń przedszkoli, I 
7.10 — muzyka baletowa, 7.45 — < 
piosenki, 9 — dla dzieci, 9.50 — ( 
muzyka polska, 10.35 — piosen-( 
ki w wykonaniu rewelersów, (

i 12.15 — melodie rozrywkowe, (
-12.30 — na swojską nutę, 12.50

— bułgarskie pieśni ludowe, 13 j
— dla wsi, 13.10 — dla młodzie­
ży, 15.30 — dla dzieci, 16.25 — 
pieśni Afryki, 17.30 — muzyka! 
rozrywkowa, 18 — kurs języka! 
rosyjskiego, 18.20 — kronika kul I 
turalna, 16.50 — koncert życzeń, <
20.30 — dla wsi, 20.40 — gawędy | 
muzyczne, 22 — muzyka ta-j 
neczna;

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, ] 
12.04, 16. 20 i 23.

ców została spełniona. Wy­
mieńmy tutaj kilka załatwio-: 
nych już „punktów*1 programu 
wyborczego, a więc: naprawio­
no 2 km drogi z Kurowa do 
Bonikowa,' wybudowano bruk z 
Łagiewnik do Sepienka, ulep­
szono drogę we wsa Mikoszki. 
Z funduszy płynących z sąmo- 
opodatkowania, chłopi z Miko- 
szeli zelektryfikowali wieś, a w 
listopadzie ub. r. zabłysło świa 
tło elektryczne w 43 zagrodach. 
Poza tym przerzucono most 
przez Obrę.

Komisja Rolna była inicjato 
rem m. in. czynów melioracyj­
nych, a także wykopania 2800 
m rowu. Wybudowano 6 silosów 
betonowych, w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Sonikowie urucho 
miono suszarnię kaczanów ku­
kurydzy. Podniesiono stan ho- 

„ dowli o blisko 30 proc, w sto- 
[ sunku do r. 1954. Przeciętna 
wydajność zbóż wynosiła: psze­
nicy 27 q, żyta 28 q i owsa 26 
q, a ziemniaków 200 q z ha.

W gromadzie powstały trzy 
zespoły uprawy ziemi i zespół 
uprawy łąk, zrzeszających 41 
chłopów. Łąkarze gospodarują 
na obszarze 37 ha, dokonując
3 razy w roku zbiorów siana, 
a‘wydajność jednego pokosu 
dochodzi do 63 q z ha. Podnie­
sienie stanu rolnictwa wpły­
nęło poważnie na planową re­
alizację obowiązkowych do­
staw. Dużego wysiłku dokonały 
kobiety, uczestniczki konkursu 
hodowlanego ZSCh, które wy­
hodowały 31 sztuk bydła, 187 
sztuk trzody chlewnej, 835 
sztuk drobiu i 150 sztuk kró­
lików, odstawiając równocześ­
nie 130 kg jaj, 38 860 litrów 
mleka ponad plan i 75 kg weł­
ny owczej.

We wsi Łagiewniki otwarto 
świetlicę, a sklep spożywczy w 
Mikoszkach. W ciągu ubiegłę- 
go roku Prezydium GRN przy­
dzieliło 34 tys. sztuk cegły, 25,5 
tony cementu, ponad 25 ton 
wapna oraz 73 m® tarcicy. Ma­
teriał ten zużytkowali chłopi 
na remonty oraz budowę trzech 
nowych domów mieszkalnych i
4 zabudowań gospodarczych. 
Osiągnięcia gromady Bonikowo 
mogą być jeszcze większe, gdy 
bardziej zacieśni się współpra­
ca Gromadzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego z GRN. 
O tym powinien pomyśleć prze 
wodni czący Komitetu Frontu 
Narodowego.

Jan KUCZYŃSKI 
instr. org. Prez. PRN.

Nowe lampy
Na placu Niezłomnych w Wą 

growcu postawiono przed kil­
ku dniami czteroramienną 
lampę, która należycie oświe­
tla okolicę dworca kolejowe­
go. Również plac Pułkownika 
Paszkowa oświetlają obecnie 
nowe lampy, umieszczone na 
czterech masztach.

W pierwszych dniach stycz­
nia z najbardziej ruchliwych 
ulic znikną stare lampy, które 
zainstaluje się na razie na pe­
ryferiach miasta. Oświetlona 
zostanie również ul. Klonowa.

(Kdw)

Pożyteczne żebranin
Z zasługującą na uznanie i- 

nicjatywą wystąpił przewod­
niczący MRN w Wolsztynie, 
organizując naradę, w której 
wzięli udział właściciele nieru 
chomości, członkowie MRN i 
przedstawiciele M. O. Na ze­
braniu przewodniczący MRN 
omówił najpoważniejsze man­
kamenty w utrzymaniu porząd 
ku w mieście, a przedstawiciel 
M. O. zapoznał zgromadzonych 
z prowadzeniem ewidencji mie 
szkańców.

Ponadto dyskusja przynio­
sła wiele Uwag dotyczących u- 
trzymania czystości i estetycz­
nego wyglądu miasta.

L. Budzyński
korespondent

Ułatwienie pracy
dla nowetomyskieh 

cbmielnrzy
Rolnicy powiatu nowotomyskie- 

go słyną z uprawy chmielu. Rośli­
na ta przynosi im duży dochód, a 
państwu oszczędność dewiz. Bo 
chmiel, jako niezbędny surowiec 
przy wyrobie piwa, sprowadzaliś­
my do niedawna z zagranicy. Dziś 
jesteśmy już pod tym względem 
samowystarczalni.

Dotychczas było sporo kłopotów 
z suszeniem chmielu po zbiorach. 
Trudności te niebawem znikną. 
Wybudowane będą dwie nowocze­
sne suszarnie chmielu. Budowę 
jednej z nich, kosztem 100.000 zł, 
rozpocznie się w bieżącym roku w 
Wojnowicach. Najpoważniejszymi 
dostawcami chmielu do suszarni 
będą spółdzielcy z Wojnowic i oko 
licznych wsi: Szewce i Dakowy Mo 
kre. W suszarni wojnowickiej, o- 
prócz odpowiedniego przygotowa­
nia chmielu do przeróbki, odbywać 
się będzie także suszenie ziarn ku­
kurydzy.

Drugą podobną suszarnię w Rud­
nikach wybudują w następnym ro 
ku Zakłady Przemysłu Chmieiar- 
skiego z Lublina. (km)

Zawód, który daie zadowolenie
Do Samodzielnego Referatu 

Zatrudnienia przy Prez. PRN 
w Obornikach zgłaszają się 
kandydaci do pracy w górnic­
twie. Kierownik referatu — 
Kazimierz Wydrzyński, infor­
muje wyczerpująco o warun­
kach pracy, wynagrodzeniu o- 
raz dokładnie odpowiada na 
pytania dotyczące zatrudnienia 
w przemyśle węglowym.

Kierownik Wydrzyński ma 
„szczęśliwą rękę** — nikt spo­
śród skierowanych przez nie­
go do pracy w górnictwie nie 
powrócił niezadowolony. O- 
trzymuje on szereg listów, któ 
re świadczą o pełnej satysfak-

Więcej czytać!
Duże zainteresowanie rozwo 

jem życia kulturalno - oświa­
towego wykazują Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
i Komisja Kultury, Oświaty i 
Zdrowia oraz kierownictwa 
szkół w Brzeźnie Starym. Do­
wodem tego jest m. in. po­
wzięta ostatnio w tej sprawie 
uchwała Prezydium GRN.

Gromada postanowiła przy­
stąpić do Konkursu Czytelni­
ków Wiejskich o tytuł przodu 
jącej gromady w powiecie wą 
growieckim w upowszechnia­
niu czytelnictwa. Mieszkańcy 
zorganizują więc 3 zespoły czy 
telnicze, 2 kursy szkolenia par 
tyjnego, 3 zespoły samokształ­
cenia rolniczego, 3 zespoły te­
atralne, 2 narady czytelnicze 
oraz zwerbują 30 nowych czy­
telników. Nadto postanowiono 
urządzić 5 wystaw książek roi 
niczych i popularno - nauko­
wych oraz 11 wieczorów dys­
kusyjnych nad książką.

Brzeźno Stare wzywa do 
współzawodnictwa w rozwoju 
życia kulturalno - oświatowe­
go Gromadzka Radę Narodo­
wą w Rąbczynie. Dobrze by­
łoby, aby wszystkie gromadz­
kie rady narodowe powiatu 
wągrowicckiego włączyły się 
do tej akcji, (kdw)

cji, jaką daje zawód górnika.
I tak np. ostatnio ob. Wy­

drzyński dostał list od Maria­
na Pacholskiego z kopalni w 
Bytomiu.

„Donoszę Ob. Kierowniko­
wi, że zostałem przyjęty — 
pisze „świeżo upieczony gór­
nik" — do pracy w przemyśle 
węglowym i skierowany przez 
Ośrodek przyjęć do kopalni 
Bobrek w Bytomiu, a więc 
tam, gdzie pracowałem w ub. 
roku podczas służby w bry 
gadzie SP. Nowy zawód daje 
mi dużo zadowolenia. Za za­
kwaterowanie i dobre cało­
dzienne wyżywienie w Domu 
Młodego Górnika płacę 
miesięcznie 440 złotych. 
Dziękuję Ob. Kierowniko 
wi za to, że zostałem gór­
nikiem. Wszystkim pracow 
nikom Referatu Zatrudnię 
nia przesyłam gorące pozdro­
wienia". (K T.)

Skończyły się noworoczne 
remanenty. Nowe towary po­
jawiły się na sklepowych pół­
kach. Zima w pełni, ale kie­
rownicy sklepów, zwłaszcza 
odzieżowych, już dzisiaj myślą 
o wiosennym słońcu, no, i 
związanych z tym sezonowych 
artykułach.

Maleńki Krzy$ z zaciekawię 
nierń przygląda się wystawie 
sklepu włókienniczego PSS we 
Wronkach, pow1. Szamotuły.

Foto: J. Jakubowski
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W Cortina cTAmpezzo
ezekają na sygnał de starta!
Ad dnia rozpoczęcia Igrzysk 

Zimowych (26 stycznia) 
w Cortina d*Ampezzo niedługi 
już nas dzieli czas. Liczne de­
legacje krajowe są już w dro­
dze, zwłaszcza z krajów Ame­
ryki i Azji. Igrzyska w Corti­
na będą bowiem miejscem spo­
tkań najlepszych zawodników 
wszystkich pięciu kontynentów. 
Nikogo tam nie zabraknie, kto 
ma choć cośkolwiek do powie­
dzenia na śniegu i lodzie! 

Ostateczna lista zgłoszeń o-
bejmuje 33 państwa, wielkie i 
małe, od takich potęg jak 
ZSRR i USA do lilipuciego 
Lichtensteinu. Przybędą żarów 
no zawodnicy Argentyny, Bo­
liwii i Chile z Południowej 
Ameryki, jak i z północnej 
Islandii oraz z Australii, Japo­
nii i południowej Korei.

{"bgólna liczba konkurencji wy 
nosi 24, a mianowicie 14 nar 

ciarskich (9 dla mężczyzn i 5 
dla kobiet), 3 w jeździe figu­
rowej, 4 w jeździe szybkiej na 
lodzie, 2 bobslejowe oraz hokej
na lodzie. Najbardziej obsadzo- I 
ne są zjazd narciai-ski i obydwa 
slalomy (31 państw) i bieg na 
15 km (22 państwa). Najsłabiej 
obsadzone są jazda figurowa 
na lodzie parami oraz rozgryw 
ki hokejowe, w których bierze 
udział tylko po 10 reprezenta­
cji.

W/7 szystkie 24 konkurencje ob 
~ sadziły tylko Niemcy (je­

dnolita reprezentacja NRD i 
NRF), natomiast po 23 kon­
kurencje — Włochy, Norwegia 
i Szwecja. Po 22 obsadziły 
CSR, ZSRR (bez bobsle­
ju) oraz USA (bez kobiece­
go biegu na 10 km i sztafety 
kobiecej 3X5 km).

Polska obsadziła 16 konku­
rencji, a więc wszystkie nar­
ciarskie mężczyzn i kobiet, 
bobslej i hokej. Zrezygnowaliś­
my natomiast z udziału w dy­
scyplinach łyżwiarskich, nie 
mając w nich żadnych szans.

IV ajliczn iejszą repirezentację
1 ” wystawią nie Włochy, lecz 

ZSRR, który w ostatnich la­
tach osiągnął wielki rozwój w 
sportach zimowych. W Cortina 
ZSRR będzie najgroźniejszym 
przeciwnikiem Norwegii.

Najmniejszy zespół przyśle 
do Cortina wcale nie Lichten- 
stein, lecz Boliwia, Iran i Tur 
cja, które startują tylko w 3 
konkurenc j ach.

Wielką niewiadomą Igrzysk 
są Niemcy, którzy przysyłają 
70 zawodników, startując ja­
ko jedyna reprezentacja we 
wszystkich konkurencjach. O- 
bok Norwegii ważkie słowo bę­
dą jednak miały do powiedze­
nia Finlandia i Szwecja, Wło­
si zaś liczą, iż własny teren... 
także wiele znaczy...

Cport sportem — a interes 
interesem. Właściciele ho­

teli i pensjonatów bardzo się 
cieszą, że właśnie ich miejsco­
wość jest terenem Igrzysk Zi­
mowych, ale jeszcze bardziej 
się radują, że to okazja do do­
skonałych zarobków. Tak sądzi 
zresztą większość 6-tysięcznej
ludności Cortiny.

Pokoje hotelowe kosztują od 
7,5 do 15 dolarów dziennie, 
przy czym trzeba zapłacić co 
najmniej za 14 dni z góry, 
czyli dłużej niż trwają Igrzy­
ska. Ceny w Cortina są tak 
wysokie, że np. Norwegowie, 
którzy tam się udają, muszą 
zabrać dwa razy więcej pienięl 
dzy niż im w roku wolno wy­
wieźć na podróże zagraniczne. 
Rząd norweski zgodził się na 
to, lecz wyjeżdżający do Corti­
na Norwedzy muszą się zobo­
wiązać, że w ciągu następnych

Komunikaty
Roczhe zebranie sekcji piłki noż 

ZS Kolejarz odbędzie się 4 bm. 
o, godz. 18 w świetlicy ZZK w gma
chu DOKP.I *

Walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze ZS Gwardia w Poznaniu 
odbędzie się w dniu 5 bm. o godz.
17.30 w Domu Kultury przy ulicy 
Grunwaldzkiej nr 22.

W dniu 4 bmi o godz. 18 Gwar­
dia organizuje w sali Domu Kul­
tury przy ul. Grunwaldzkiej nr 22 
rewię pt. „Bawimy się sportowo".

dwóch lat nie podejmą podróży 
zagranicznych.

|~hdpowiednio wysokie są w 
■ Cortina również ceny bi­
letów. Abonament np. na tur­
niej hokejowy kosztuje ponad 
50 dolarów.

Kto by zaś jakimś cudow­
nym sposobem dostał się do 
Cortina bez grubego portfelu, 
niech nie sądzi, że jako „ki­
bic** obejrzy sobie gdzieś z bo­
ku bezpłatnie zawody. Tereny 
Igrzysk są ogrodzone 2-metro- 
wym płotem drucianym z da­
la od trasy. Kto więc chce wi­
dzieć, musi płacić! (I)

Noworoczne
życzen+a

Teresa
Kaczmarek
koszykarka
Gwardii

Wszystkim sportowcom życzę am 
bicji dorównania czołówce europej 
skiej i stałego polepszania wyni­
ków. Życzenia te dotyczą szczegól­
nie poznaniaków, chciałabym, aby 
przestali oni zajmować „tradycyj­
ne" miejsca w środku tabeli.

Pod adresem władz sportowych 
kieruję prośbę o poprawę warun­
ków uprawiania sportu (hala!). Pu 
biiczności życzę, by nie powtórzy­
ły się w 1956 r. takie niemiłe wypad 
ki, jak w minionym roku, by nasi 
kibice zachowywali się wzorowo na 
boiskach i w halach, świecąc do­
brym przykładem wszystkim entnz 
jastom sportu w Polsce.

Moje osobiste marzenia, to lak: 
najlepsza gra, stałe miejsce w re­
prezentacji Polski i — wyjazd na 
Olimpiadę.

Klemińska
pływaczka 
Warty
Czego sobie życzę w 1956 roku? 

Przede wszystkim choćby jeszcze 
jednej krytej pływalni, której 
brak tak dotkliwie odczuwają po­
znańscy zawodnicy. Uzyskanie jak 
najlepszych wyników w szkole, a 
w pływaniu takich rezultatów, któ 
re stanowiłyby paszport wyjazdu 
do Melbourne.

Zresztą wszystkim poznańskim 
pływakom życzę szczytowej formy 
i licznego udziału w Olimpiadzie. 
I jeszcze jedno życzenie, które kie 
ruję pod adresem prasy sportowej; 
Jeśli komuś się nie powiedzie, nie 
piszcie o nim źle, gdyż taka ocena 
w żadnym wypadku nie mobilizu­
je do pracy, lecz zniechęca i często 
załamuje.

Stanisław
Kurnatowski
trener
Gwardii

Lepszych warunków treningo­
wych, basenu z podgrzewaną wodą 
i wychowania Jeszcze większych za 
stępów pływaków i n'..... -czek.

Wincenty
Mąka
zapaśnik
Warty

Po opuszczeniu szeregów aktyw­
nych sportowców, pragnę jak naj­
prędzej znaleźć godnych następ­
ców w wadze ciężkiej w mych wy­
chowankach — Zwierzyńskim i W« 
cławku. Warcie, której barw na­
dal bronię, życzę awansu do I ligi

Jerzy Krawczyk
trener AZS

Życzę sobie doczekania się, p< 
upływie z górą dwóch i pół roku z< 
łożenia centralnego ogrzewania u 
sali Ośrodka Zapaśniczego na Wi- 
niarach. Pragnę, by moi wycho­
wankowie zdobyli w 1956 r. mi 
strzostwo okręgu i weszli do 13 
ligi.


